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i Piiliiwl.
Wludomofci polityczne I sejmowe

D ziś w  południow ycK  godzi 

D ach odbyta się narada  w  P re  

zydjum  R ady M inistrów  pod  

przew odnictw em prem iera p . 

W . S krzyńsk iego z udziaJem  

an in istrów  spr. w ew n. p . R acz*  

kiew icza, skarbu — Z dzie*  

akow skiego , kolei —  C hądzyń  

sk iego , pracy —  Z iem ięck ie? 

go , robót publ. —  M oraczew *  

sk iego , przem . i handlu —  O *  

B ieck iego tudzież w ojew odów : 

pom orsk iego —  W achow iaka, 

'łódzk iego  —  D arow skiego , ślą  

sk iego  —  B ilsk iego  i kieleck ie  

go —  M anteufla . N arada to*  

czy ła się w  spraw ach kryzysu  

Ibezrobocia , uruchom ien ia prze  

m yslu  i w prow adzenia  szeregu  

racjonalnych oszczędności w  

sam orządach w  zw iązku z nie  

i daw no odbytą podróżą p . pre*  

m iera S krzyńsk iego po ośrod  

kach przem ysłow ych .

N a podstaw ie referatów , ja  

kie w  dniu  w czorajszym  przed  

staw ili w ym ienien i w yżej w o*  

jew odow ie rozw inęła się szcze  

gółow a dyskusja .

D alszy ciąg narad odbędzie  

się dziś w  godzinach w ieczór*  

nych w  M inisterstw ie S praw  

i  W ew nętrznych .

‘ N a szczególną uw agę zaslu*  

guje referat w ojew ody M am  

teufla , który  w ystąp ił z pro*  

jek tem , ażeby zasiłk i jak ie o*  

becnie otrzym ują bezrobotn i 

przeznaczyć dla przem ysłu , ce  
jem  uruchom ien ia go i zatrud  

nien ia bezrobotnych .

K oncepcja ta w zasadzie  

zdrow a w inna byc w szech*  

.stronnie rozpatrzona, ażeby  

przy je j ew entualnem zreali*  

zow aniu nie ucierp iały in tere*  

sy robotn icze.
•i

iW dniu 8 b . m . w yjechał do  

P rag i nacz w ydz. M P H ,, p . O tto  

iW ęcław ow icz, celem  kontynuo ­

w ania rokow ań o trak tat han ­

dlow y polsko-czesk i.

W  zw iązku  z  tym i rokow ania­

m i odbyła się w  tych dniach  se­

sja  K om itetu  T raktatow ego  przy  

M P H ., odbyta przy w spółudzia­

le p . W icem inistra P , H . —  D r, 

D oleżala , a  pośw ięcona om ów ie­

niu spraw y  postu latów  polsk ich  

w  odniesien iu do C zech ,

«

Jak się dow iaduje „G łos C o ­

dzienny", po 15 b . m . spodzie ­

w any jest przy jazd delegatów  
rządu  austrjack iego dla dalszych  
negocjacji o rew izję trak tatu  
handlow ego polsko-austrjack ie-  
go . Jako delegaci m ają przy je­
chać pp . S zefow ie S ekcji S chul­
ler i M órth . Z e strony polsk iej 

w ysunięte są postu laty zn iżek

Niebywała afera Fałszerzy 
Węgierskich

Coraz nowe szczegóły.

RozgoUzflka organizacja.
T elegram  w ł. G ł. C odziennego  

W IE D E Ń . 8 . 1 . (A .W .) S zcze*  
goły śledztw a w  spraw ie fał*  
szow ania banknotów  w ykazu#  
ją , iż organ izacja fałszerzy by  
la rozgałęziona. L iczn i agenci 
w R um unji, Jugosław ji i in#  
nych krajach puszczali w  o#  
bieg sfałszow ane frank i, aby  
odw rócić podejrzenia od cen#  
tra li w yrabiającej falsyfikaty . 
L iczba w ydrukow anych ban#  
knotów  szacow ana jest na 5  
m iljonów  franków .

Niebywałe podniecenie.
T elegram  w ł. G ł. C odziennego

W IE D E Ń . 8 . 1 . W  zw iązku  
ze spraw ą fałszerstw a frahcus  
kich banknotów  i spodziew a#  
nem i, dalszem i aresztow ania#  
m i, panuje w  B udapeszcie nie  
byw ałe podniecen ie .

P o ulicach patro lu ją w zm óc  
nione oddziały  policji, aby  za#  
pobiedz ew entualnym  dem on#  
stracjom .

S ądy^i kom isarjaty policji 
obstaW >ne kordonam i policji.

Jakkolw iek dotychczas nie  
nastąp iły now e aresztow ania, 
jednak zdaje się nie ulegać  
w ątp liw ości, że w iszą one w  
pow ietrzu .

W  kom endzie policji są ba#  
dam : szw agier ks. W indisch#  
graetza, hr._  W iktor S zechengi, 
b . poseł B udahazy , jezu ita B o#  
nis i inn i.

A resztow anie ich oczek iw a  
ne jest lada chw ila .

Rząd francuski wiedział.
P A R Y Ż . 8 . 1 . (A .W .) B riand  

przy jął posła francusk iego w  
B udapeszcie i om aw iał z nim  
je się fałszow aniem  franków .

kolejow ych , tranzy tow ych  i kon ­
w encji w eterynary jnej, A ustrja  
zabiega  o  ulg i celne  i kontyngen ­
ty przyw ozow e.

Jak się „G łos C odzienny" do ­
w iaduje, rozłam  w „W yzw ole ­
niu" dojrzał już zupełn ie . P ięt­
nastu  posłów  tego  klubu  złoży ło  
już deklaracje o ustąp ien iu ; uja ­
w nien ie tego fak tu spodziew ane  
jest lada chw ila . S ecesjon iści 
łączą się ze Z w iązk iem C hłop ­
sk im  (g rupa  posła B ryla), do  cze­
go m ają się jeszcze dw aj posło ­
w ie z gro teskow ego „k lubu" ra ­
dykałów  ch łopsk ich , ks. O konia, 
oraz —  być m oże —  niek tórzy  
posłow ie z innych jeszcze sece ­
sji w yzw oleńsk ich .

N a te j drodze m a pow stać no ­

Jednak nie przyw iązyw ano do  
tego szczególn iejszej w agi, 
gdyż falsyfikaty były nieudol 
ne i ty lko z najw iększą trud#  
nością m ogły  być  puszczane w  
obieg. W  r. 1925 ks. W . spro#  
w adził na sw ój zam ach tech#  
ników , obznajm ionych  z fabry  
kacją pien iędzy .
spraw ę fałszow ania bankno#  
tów francusk ich . Z rozm ow y  
te j okazało się , że rząd fran#  
cusk i w iedział w  r. 1924 , iż  
książę W indischgraetz zajm u

Oburzenie opinii francuskiej.
P A R Y Ż. 8 . 1 . (A .W .) S pra=  

w a fałszerstw a francusk ich  
banknotów  na W ęgrzech na#  
biera w e F rancji coraz w ięk#  
szego rozg łosu i w yw ołu je  
w ielk ie oburzen ie opin ji pu#  
blicznej m im o, że francusk ie  
M . S . Z . usiłu je brać  w  obronę  
rząd w ęgiersk i, zapew niając, 
iż spraw a  niem a tła polityczne  
go . S zczególn ie ostro ataku je  
rząd  w ęgiersk i prasa, w skazu#  
jąc na zakulisow e m achinacje  
na W ęgrzech . D o tego przy#  
czynią się jeszcze ag itacja M a  
le j E nten ty . D ziennik i dom aga  
ją się bezw zględnego w yśle#  
dzenia w szystk ich spraw ców  
fałszerstw i surow ego ukara#  
nia ich. „M atin “ tw ierdzi, że  
rząd w ęgiersk i poinfonnow a#  
ny był o 'p rzygotow ującym  
się .zam achu pio litycznym na  
W ęgrzech , m im o to jednak  
starał się spraw ę zatuszow ać. 
M ocarstw a należące do L ig i 
N arodów udzieliły W ęgrom , 
zagrożonym  katastro fą gospo#  
darczą, poparcia dla sanacji, 
a rząd w ęgiersk i nie uczynił 
nic, aby zapobiec groźnym  dla  
pokoju zam ieszkom  i próbom  
resty tucji m onarch ji. ■ .
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w y klub ch łopsk i, liczący 28 o-  
sób . K w estja układu sił w  za ­
rządzie klubu tego nie jest jesz­
cze znana.

N aogół secesjon iści (dąbszczy-  
cy) zdobyw ają na  zjazdach  okrę ­
gow ych b . znaczne pow odzenie, 
co dow odzi, jak m asa ch łopska  
m a już pow yżej uszu w archoł-  
sk iej polityk i daw nego  „W yzw o­
len ia".

D ow iadujem y się, że na dn , 

24 lu tego  r. b ,, t. j. w  św ięto  na ­
rodow e E ston ji pro jek tow ana  
jest rew izy ta naszych  parlam en ­
tarzystów  do T allina, w ycieczce  
przew odniczyć m a vice m arsza ­
łek  S ejm u, poseł Ign , D aszyńsk i.

łódź Kościuszce.
Ł Ó D Ź , 8 .1 (A W ), R ozstrzy ­

gnięto konkurs m agistratu m . 
Ł odzi na pro jek t pom nika K o ­
ściuszk i. P ierw szą nagrodę w  
sum ie 5  tys. zł. sąd konkursow y  
przyznał p . M ieczysław ow i L u ­
belsk iem u, drugą otrzym ał p . 
Jan S zczepkow ski, trzecią p . 
Z ofja K am ińska.

Mussolini protestuje.
P A R Y Ż. 8 . 1 . (A .W .) W łos, 

ki konsu l generalny z polece#  
nia M ussolin iego zapro testo#  
w ał w obec prezydenta P ółnoc  
nego T yro lu przeciw ko kam #  
panji prasy austrjack iej prze#  
ciw rządow i w oskiem u. P re#  
zydent zw ołał konferencję na  
czelnych redak torów dzienni#  
ków  ty ro lsk ich i po naradzie

Kongres kolonialny
Inicjują bolszewicy.

L O N D Y N . 8 . 1 . (A .W .) Z  
in icjatyw y rządu sow ieck iego  

w lu tym r. b . odbędzie się  
kongres  narodów  kolon ialnych  
w  B rukselli. W  kongresie w e#

Rzqd sowiecki o trOKtocIe rosyjsko-tureckim.
L O N D Y N . 8 . 1 . (P A T .)  

C harge d 'affaires rządu S ow ie  
tów  w  L ondynie, R osenholz, 
ośw iadczy ł zastępcy „D aily  
H eralda", że zaw arty niedaw #  
no traktat rosy jsko # tu reck i 
nie jest sk ierow any an i prze#

Uń s IW
D nia 7 b , m . odbyła się w  M i­

nisterstw ie K olei w  depart, eks­
ploatacy jnym konferencja dele ­
gatów  w szystk ich  dyrekcji kole­
jow ych pod przew odnictw em  
dyrek tora departam entu  eksp lo ­
atacy jnego , inż. W . C zapsk iego .

K onferencja ta ustaliła, jak ie  
pociągi będą m ogły być zn iesio ­
ne jeszcze w obecnym  sezonie  
zim ow ym , ze w zględu na m ałą  
frekw encję pasażerów , w skutek  
czego  uzyska się oszczędności w

Dolar i Złoty
Dziś Bank Polski p?acił 3,OS zt, w obrotach 

międzybankowych płacono 8,15.
sowanie s^abe. Można spodziewać się 
szej zniżki.

Mm sie rozbrojenie.
L O N D Y N . 8 . 1 . (P A T .) 

„M orning P ost" ogłasza szcze  
goły zm ian jak ie m ają być do  
konane w śród flo ty atlarityc#  
kiej. Z e szczegółów  tych w y#  
nika, że  siły  m orsk ie na  M orzu  
Ś ródziem nem będą pow ięk#  
szone.

z nim i odpow iedział konsu ló# '; 
w i, że  kry tyka faszystów  przez  
prasę austrjacką  tak długo  nie  
ustan ie , dopóki nie będą o#  
tw arte szkoły niem ieckię . za#  
m knięte przez rząd w łoski, i 
jak długo trw ać będzie ucisk  
prasy niem ieck iej w  P oludnio  
w ym  T yro lu .

zmą udział przedstdw irićlc  
C hin , E gip tu , S yrji i M arokka. 
K ongres m a za zadanie zapro#  
testow ać przeciw ko polityce 
m ocarstw kolon ialnych.

ciw  A nglji, an i też przeciw  ja  
kiem ukolw iek innem u pań#  
stw u. R ząd sow ieck i gotów  
jest zaw rzeć podobny  . układ  
rów nież z A nglją , o  ileby rząd  
angielsk i okazał sk łonność w  
tym  kierunku .

dziale eksp loatacji kolei bez  na ­
ruszen ia in teresu i w ygody pa ­

sażerów .
P rócz tego na konferencji zo ­

stał opracow any  plan  zm niejsze ­

nia liczby pociągów w now ym  
rozk ładzie jazdy , począw szy od  

15 m aja b . r. •
Z arządzen ia te są częścią ak ­

cji oszczędnościow ej, przepro ­
w adzanej obecnie w e w szyst­
kich działach gospodark i kole ­

jow ej.
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302.000 
bezrobotnych.

O statn ie zestaw ien ie bezro ­

bo tnych na dzień 24 grudn ia KJIHGFEDCBAr. 

ub . w skazało , że gw iazdkę  w ig i-  

lin ją w ita ło w P olsce z górą  

trzysta ty sięcy ludzi bezrobo t­

nych , ludzi odsun ię tych  od  rado ­

snej m ożności uczciw ej pracy i 

godziw ego  zarobku . S tatystycz ­

n ie b io rąc , oznacza to , że b lizko  

pó łto ra m iljona ludzi w  P olsce , 

n ie licząc o lb rzym iej em igracji 

zarobkow ej, a naw et osied leń ­

czej, uznanych zosta ło przez  

tw ardy lo s za n ie ledw ie zbęd ­

nych  w  naszem  życiu  narodow o-  

gospodarczem .

Jest to z jednej strony w ielk i 

prob lem  hum anitarny , z drug iej 

wielkie zagadnienie społeczno- 

gospodarcze.
N ie m oże i n ie pow inno m ar­

now ać się papróżno ta w ielka  

•nerg ja , jaka drzem ie w  założo ­

nych  dziś bezczynn ie ram ionach  

naszej „rezerw ow ej arm ji" pro le  

ta rja tu . B o gdy się m arnuje w  

bezczyn ie pod  w zględem  gospo ­

darczym , to  jednocześn ie w yra ­

sta na now y czynn ik n iepoko ju  

w ew nętrznego . C zyż n ie dość  

tych rozruchów , o  k tó rych  p isa ­

no w  okresie ub ieg łych św iąt...

P ropaganda kom unistyczna  

tun ie w yzysk iw ać okazje, k tó ­

rych zresztą nie szczędzi im  sta ­

ry świat kap italistyczny . N a  roz ­

paczy g łodnych  um ieją  grać em i- 

tarjMze Moskwy rów nie  dobrze , 

na n iedośw iadczen iu m ło ­

dzieży.

GhpofflugoM li
’ Jak donosi m iejscow a  prasa  

>  P io trkow ie (T rybunalsk im ) 

zare jestrow ało się przeszło  

3 .000 bezrobo tnych , k tó rzy  

w ystąp ili z żądaniem  zapom óg  

Władze m iejscow e zarządziły  

sk rupu la tne sp raw dzenie rze*  

czyw istego stanu m ajątkow e*

CzM ktoi jeszcze nie dostał???
M in . sp raw  w ew n. zaw iax lo  

m iło w ojew odów , że te rm in  

nadsy łan ia w niosków  na od*  

znaczenia orderem „P o lon ia  

restitute" w te rm in ie  r m a  jo*  

w ym  b . r. —  up ływ a dn ia 15  

b . m .
■Jednoćześn ie w yjaA nia m in i 

M teratw o , że order ten o trzy*  

m ać m ożna w  1926 r. w yłącz*  

n ie za zasług i, po łożono na po  

lu ośw iaty , ku ltu ry  lub za  pra  

cę spo łeczną, przyczem  zasłu*  

g i.te n ie m ogą pozostaw ać w  

żadnym  zw iązku z p iastow a*  

n iem jak iegoko lw iek stano*  

w iska urzędow ego .

L iczba  odznaczeń ’ tfttijow ych  

„P o lon ią restitu tą" —  w yno*  

sić będzie w e w szystk ich  dzia  

lach  zarządu  państw ow ego  naj

POPRZEZ HIGJy DZiEHNIWKIE...
F aszyści na W ęgrzech w yka ­

zali, że staro -jezu icka zasada: 

„C el uśw ięca  środk i" n ie zam ar­

ła jeszcze w śród ludzi. S zyku ­

jąc się do zam achu stanu na  

rzecz H absburga — » fa łszow ali 

p ien iądze ...

S m utna h istorja! * ,r .

, N iew ątp liw ie też z tego w ła ­

śn ie sm ętku w ypłynął w czoraj­

szy naczelny artyku ł „G azety  

P orannej W arszaw sk ie j" pod  ty ­

tu łem  „raszvzm ". w  k tó rym  ci­

sze sie? f

D o  te j zaś chw ili n ie słyszym y  

n ic o fundam en ta lnych pro jek ­

tach i zam iarach  rządu w  te j 

dziedzin ie. N ie dość jest przy ­

rzec zasiłk i: dziś n ie w ystarczy  

już an i ustaw a o funduszu bez ­

robocia , k tó rą zresztą do fikcji 

reduku je b ieg  w ydarzeń , an i po ­

m oc skarbu państw a, k tó ry dy ­

szy  pod  obuchem  oszczędności...

Jak i jest p lan robó t pub licz ­

nych na nadchodzącą w iosnę?  

C o w tym zakresie zrob ił, co  

przygo tow ał rząd , a zw łaszcza  

M -stw o  R obót P ub licznych?  C zy  

są  przew idziane  odpow iedn ie do  

tac je budżetow e? C zy pod ję to  

prace przygotow aw cze?

M yślm y  o  te rn  dziś! U przy to - 

m nijm y  sob ie , że  na  przednów ku  

ciężaru dw óch m il  jonów ludzi 

bez zarobku  i u trzym an ia pań ­

stw o  n ie  udźw ignie . Jedyną do ­

raźną drogą w yjścia są robo ty  

pub liczne.

D zisie jszy m in ister robó t pu ­

b licznych , poseł M oraczew sk i, 

m iał w  te j m aterji bogate do ­

św iadczen ie, jako szef rządu w  

końcu 1918 r. N iechaj je uży je  

dziś; om ija jąc liczne b łędy , tam ­

tego okresu ! B ezrobo tn i cze ­

kają!

N iech rząd pam ięta , że bez-  

czyn  uzuchw ala anarch ję! N iech  

też n ie odk łada w szystk iego na  

ostatn ią śodzinę, aby  znów — jak  

w  roku  uo . —  n ie  budow ano  w a ­

łów  ochronnych ... po  pow odzi!

go zarejestrow anych, gdyż ' po  

dejrzew ają . że w iele osób za*  

re jestrow ało się jedyn ie w  ce*  

lu o trzym an ia zapom óg , n ie  

będąc w  is tocie „bezrobo tny*  

m iM , k tó rych liczbą  w  P io trko  

w ie w edle ob liczeń w ładz n ie  

pow inna przenosić 1 .500 osób .

w yżej sto , —  w obec tego na*  

leży przedstaw iać do odzna*  

czen ia ty lko  te  osoby , k tó rych  

w yróżn ien ie w  tym te rm in ie  

jest w skazane s uw ag i na In*  

te res państw a.

Z aznaczyć należy , że w yzna  

ozenie tak m ałej liczby ordę*  

rów  „P o lon ia restitu tą" na  rok  

b ieżący , pozoeta je w  pew nym  

zw iązku ze zm ianam i o tryb ie  

postępow an ia przy nadaw aniu  

w ym ien ionego odznaczen ia ,  

oraz K rzyża zasług i.

Z m iany te po legają n< te rn , 

że przew idziane jest rozsze*  

rżen ie w ypadków nadaw an ia 

K rzyża zasług i w  tych razach , 

w  k tó rych do tychczas nada*  

w ano order  P olsk i odrodzonej.

Powhndiowne I nahme Balla­
dowanie faszyzma, może przynieść 

tylko ezkody i klęski. Natomiast 

głębsze studja nad życiempoli- 

tycznem i państwowem Włoch 

współczesnych muszą doprowa­
dzić do zrozumienia odwiecznych 

praw, rządzących życiem ludzko­
ści, co jest pierwszym warunkiem 

dobrej polityki, (poakr, Gł. Codz.). 
T ak  —  tak ! „Z rozum ien ie od ­

w iecznych  praw , rządzących  ży ­

ciem  ludzkości..." W ielk ie sło ­

w a —  w ielkie!... P angalos i P ri­

m o de R ivera zrozum ieli je już : 

G recja sp row okow ała B ułgarję,

Ku rozioiązaniu

Parlament francuski zbiera  

siq 13 stycznia. Rozpocznie się 

nanowo walka o sanacją finan­

sów. Lewica będzie się starała  

„wysadzić ‘ p. Doumefa, który  

jej nie odpowiada ze względów  

politycznych.
Zredukowany przez wypadki 

ostatnich tygodni Kartel' zwal­

cza projekt podatku obrotowego, 

przedłożony Izbie przez nowe­

go ministra finansów. Podatek  

ten, jak wiadomo z polskich  

choćby doświadczeń, obciąża  

głównie konsumenta, a wobec 

tego Kartel w czasie ostatnich 

wyborów wypowiedział się prze 

ciw niemw

Jakoś trzeba jednak pokryć 

deficyt budżetowy. Ale trudno 

dziś sprawę tą oddzielać od ca­

łokształtu sanacji. f Dzieła tego 

nie przeprowadzi rząd partyjny 

lewicowy czy prawicowy. Trze­

ba rządu koalicyjnego, czyli —  

jak mówią we Francji — kon­

centracyjnego. Zdawało sią, że 

takim rządem będzie gabinet p. 

Briand'a. Otóż nie. P. Briand 

odważył się dobrać sobie zaled­

wie dwu ministrów z centrum, 

a socjaliści już się nań krzywią.

Stronnictwa francuskie nie 

zdają sobie jeszcze sprawy z 

grozy sytuacji. Za koalicją wy­

powiadają sią tylko grupy cen­

trowe, a mianowicie Lewica Ra­

dykalna (R. Peret), Lewica Nie 

zależna (Le - Trocquer, M. Col- 

rat) i Republikanie Lewicy (Ley 

gues). Ale centrum liczy zaled­

wie 150 głosów/ Zaś ani Kartel 

(230 głosów), ani prawica (160 

głosów) za koalicją się nie wy-

OD WYDAWNICTWA
W  dn iu w czorajszym  W arsza ­

w a, a  rów nocześn ie  *  n ią  w szyst­

k ie w ażnie jsze ośrodk i K raju , 

przeży ła w ydarzen ie , k tó rem u  

ule brak  by ło cech sensacji.

N a u licach ukazał się p ierw ­

szy  num er  „G łosu  C odziennego"  I

Z  ' najw yższem n iedow ierza ­

n iem  brano  do  rąk  gazetą , k tó ra  

odw aży ła się przyw rócić god ­

ność jednostk i ob iegow ej naszej 

zdep tanej przez paskarstw o , za ­

pom nianej przez ży jący  nad  stan  

kraj P IĘ C IO G R O S Z óW C E !

N ie  chciano  w ierzyć, iż za ten  

p ien iążek, k tóęy choć n ie fo r­

m aln ie ale za to fak tyczn ie w y ­

rzucony  został z  ob iegu  —  że  za  

ten p ien iążek m ożna o trzym ać  

gazetą codzienną.

H iszpan ia przegryw a x R iffena- 

m t.. N a W ęgrzech zaś —  per  

fas, a  raczej per  u lfas! —  sz ło  się  

do  u tw orzen ia  faszyzm u, aż  skoń  

czy ło  sie ... n ieco  w  ciup ie!

Isto tn ie , lep iej po legać  na  „sa­

m oistnej tw órczej m yśli, budu ­

jącej na  znajom ości tradycji dzie  

jow ej danego narodu i w arun ­

ków  jego  is tn ien ia", jak  dale j p l-  

sze „G azeta", a do czego m y  

dodam y  — : i w yczuciu  przew od ­

n ich m yśli idącego  Ju tra .

„T radycją dzie jow ą" P olsk i 

by ła ... dem okracja ; a ide je Ju ­

tra  —  to  także ... dem okracja! C o  

tu m ów ić o faszyzm ie!

P . Z m , w  „K urjerze P olsk im "  

porusza też zagadn ien ie fa ta li­

zm u „trzech pó łw yspów " śród ­

ziem nom orsk ich , na k tó rych w  

gorących podm uchach dyk ta tu r  

(G recja , W łochy , H iszpan ja) dzie  

ją się także jak ieś „rzeczy oso ­

b liw e", " - ' ~

Dobro Państwa, Budzenie Sumień, Uob^watel 
nianie mas — oto hasta „GŁOSU CODZIENNEGO”.

Izby Francuskiej.

powiadają. Próbują natomiast 

zwalać na siebie nawzajem wi­

nę za sytuacją obecną.

,,  Wątpić należy czy gabinet 

koalicyjny jest wogóle możli­

wy" — pisze p. E. Bure w pra­

wicowym „Eclair'^ „Większość  

radykałów jest koalicji przeciw  

na, a zatem nie wierzymy w jej 

możliwość" — stwierdza w ra­

dykalnej „Parole" poseł J. Mon 

Hgny-
Więc co? Większość kartelo­

wa została zredukowana do  

mniejszości i żaden rząd na niej 

się oprzeć nie może. Koalicja 

ma być „niemożliwa"? A więc 

pozostaje tylko jedno jeszcze 

wyjście: rozwiązanie Izby i no­

we wybory. Chyba, żeby ktoś 

sią zdecydował spróbować dy­

ktatury... Ale kto? Na prawicy 

amatorów jest z pięciu, ale są 

skłóceni. Na lewicy socjaliści i 

skrajni radykałowie zalecają dy 

ktaturę mniejszości nad „nie­

sforną" większością.

Trudno w takiej sytuacji sta­

wiać horoskopy wyraźne. Jedno 

przecież jest jasnem. Opinja 

polska zdaje sobie doskonale 

sprawę, że dalsze pogarszanie  

się sytuacji finansowej naszej 

wielkiej sojuszniczki musi sią 

niefortunnie odbić na jej poli­

tycznej swobodzie ruchów.

Rzecz to z punktu widzenia 

równowagi europejskiej niepo­

kojąca. Gorąco więc Francji ły  

czymy, aby dzieło sanacji swych 

finansów jaknajprędzej dopro­

wadziła do szczęśliwego końca,

K . S m .

Już an i bu łk i, an i pudełeczka  

zapałek , n ie ledw ie  już  naw et an i 

pap ierosa — aż przychodzi  

„G łos C odzienny" i podnosi ją  

z bruku , z pon iżen ia eee

S tanęliśm y  naprzekór  rozrzu t­

ności po lsk iej! D aliśm y sposob ­

ność oszczędzan ia  tam , gdzie  już  

czy tano  p ism a —  ł stw orzy liśm y  

w arunk i czy tan ia tam , gdzie  

czterokro tna p ięciog roszów ka  

jest już  znacznym  na  jeden  dzień  

w ydatk iem .

T ą drogą pó jdziem y dale j, 

ufn i, że nasz rea lny przyk ład  

praw dziw ej w alk i z drożyzną  

zjedna nam  poparcie  I

I kończy pow ołan iem  się na  

op in ję ang ie lsk iego pub licysty , 

k tó rej n ie  podobna  odm ów ić słu ­

szności:

niema gorszego nleporozuaie- 

nia, jak uważanie za silny rządu, 
który zmuszony jest do kroków 

siły, „Siła rządu’ Isży w spokoj- 

nam przyjmowaniu go przez spo­
łeczeństwo, nie zaś w jego włas­
nych gestach”. Innemi słowyi rząd 

mądrej głowy, a nie silnej rękil
S koro zaś tak , to zgodzić się  

trzeba , że

w każdym razie, patrząc aa to, 
mamy — mimo ważkich względów 

kllmatyczno-mcteorologicznych — 

wszelkie powody do wdzięczności, 
łż Polska ale jest półwyspem i że 

nie leży nad morzem Śródziem- 

aem — a mówiąc całkiem poważ­
nie, iż polityka naszego odrodzo­
nego państwa wyrasta i głęboko 

w przeszłość sięgającej tradycji 
konstytucjonalizmu i parlamenta­
ryzmu. f

A -m oL
\ “ .-! folii ।

Minister 1 Społeczeństwo
Rozmowa przez telefon.

— * Z araz ... zaraz służę ...

M inister od łoży ł słuchaw kę  

zadzw onił na w oźnego i po lecił 

m u zaw ezw ać n iezw łoczn ie se ­

kretarza .

—  P an ie sek re tarzu . T ylem  

razy prosił, aby n ie przeszka­

dzano m i w  pracy , a zw łaszcza  

n ie łączono te lefon iczn ie z n i­

k im , w yraźn ie z n ik im , bez u-  

przedn iego w ybadan ia, czego  

życzy , czego  chce, o co  m u cho ­

dzi... A  tym czasem ...

—  S ądziłem , pan ie m in istrze, 

że d la spo łeczeństw a m ożna zro  

b ić w yjątek ...

—  N iby d laczego?

—  B o to przecie spo łeczeń  

stw o ...

—  W ięc cóż z tego? A  co  

ja m am w spó lnego ze spo łe­

czeństw em ? T o jest., przepra­

szam ... N ie tak się w yraziłem ... 

N aturaln ie.., O bjąw szy tękę  

z po lecen ia stronn ic tw a, do  

k tó rego m am  zaszczy t należeć, 

k tó re rep rezen tu je pew ien , po / 

w ażny  od łam  spo łeczeństw a, ban  

dzo pow ażny od łam ... P om ów i­

m y zresztą o te rn obszern ie j, a ' 

te raz —  tu m in ister w estchnął 

g łęboko skoro  m nie już pan ’ 

po łączył...

I, u jąw szy słuchaw kę, ken ty* , 

nuow ał przerw aną rozm ow ę:

—  W ięc czem ? T ak ... przer-' 

w ano nam . U przedzam  jednak , 

że n ie rozporządzam czasem ’

C oś zaskw ierczało w te lefo ­

n ie .

—  P roszę n ie przeszkadzać — c 

żachnął się m in ister. C o to za. 

porządk i... R ozm aw iam w ła ­

śn ie ze spo łeczeństw em , a pan i)  

przeryw a.  „

— > H allo ... S po łeczeństw o?.^  

T ak .., przerw ano nam  ponow ­

n ie , ale tym  razem  to stacja ... 

W łaśn ie ... słuszn ie... S po łeczeń ­

stw o n ie pow inno  poddaw ać się  

chw ilow ym nastro jom w zbro ­

n ić do sieb ie przystępu , 

zn iechęcen iu , apatji, goryczy , 
m usi być i trw ać jak skała, o>  

k tó rą rozb ija ją się fa le w zburzo  

nej w yobraźn i.

—  C o?„. A ha... rozum iem ... 

S po łeczeństw o tw ierdzi, że od  

p ierw szej chw ili pow stan ia pań ­

stw a dało dow ody ofiarności/  

karności i najdale j posun ię tego  

zaufan ia do  rządów . B yć m oże, 

n ie przeczę .,. D oskonale .,, Z a ­

tem  o co chodzi?  S M

— t C o tak iego?- S po łeczeń ­

stw o jest rozgoryczone, w idząc  

iż ty le w ysiłków  poszło  na m ar­

ne, że ty le ofiar pon iesiono  bez ­

ow ocn ie, że og ień zapału stłu ­
m iono czczą T orm alistyką , że  

zubożen ie pow szechne n ie  

przyczyn iło się do u trw alen ia  

skarbu ...

— * P rzypuśćm y, że to  w szyst­

ko praw da... przypuśćm y, ale co  

ja jestem  w in ien tem u? N aw et 

n ie ty lko  ja , ale —  pow iedzm y— > 

m ój rząd ... rząd te raźn ie jszy ... 

C o by ło , a n ie jest —  n ie p isze  

się w  re jestr, g łosi nasze staro ­

po lsk ie orzysłow ie.,

— < C o? C o? M ożem  się prze­

słyszał?.., S po łeczeństw o stra ­

ciło zaufan ie? P rzepraszam . 

M nie, jako przedstaw icie low i 

w ładzy , n ie w olno w prost słu ­

chać podobnych ośw iadczeń . 

S po łeczeństw o m usi... akcen tu -; 

je w yraźn ie ... m usi m ieć zaufa- ’ 

n ie . T o jego obow iązek . O d  

tego jest przecie spo łeczeń ­

stw o ...

—  A  na czem  po lega m ój o- 

bow iązek? M ój osob isty? N a  

tem , abym  n ie sp rzen iew ierzy ł 

się program ow i m ojego stron ­

n ic tw a i ustąp ił, gdy będę m u-  

sia ł, a ustąp iw szy  zw alczał m o ­

jego następcę . S kończy łem .  

P rzepraszam ... N ie m ogę d łużej. 

S praw y państw ow e...

tp .
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Łzy i Rozpacz Berlinie
Jednak tam ludzie zaczęli oszczędzać.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

‘ (K o re s p o n d e n c ja w ła s n a „ G L  C o d z ie n n e g o  3 .

—  W ła ś c ic ie le ś l iz g a w e k ,  
w y d z ie rż a w io n y c h z a w y so ?  
k ie  c e n y  o d  w ła śc ic ie l i b e z u ż y  
te c z n y c h  c h w ilo w o p la c ó w  —  
(k to  o b e c n ie  b u d u je ! ) —  la m ią  
rę c e . O d  ty g o d n ia d e s z c z le je  
n ie u s ta n n ie , a  te rm o m e tr  w s k a  
z u je 1 0 ° p o w y ż e j z e ra . N a to  
n ie  p o ra d z i a n i G ilb e r t  P  a rk e r  
z s w y m  p la n e m  s a n a c y jn y m ,  
a n i w p ły w  N ie m ie c w  L id z e  
N a ro d ó w . N a  to  n ie p o m o g ą  
ś l ic z n e m o d n e k o m p le ty  w e ł?  
n ia n e  (z a  5  m a re k  n a  w y p rz e ?  
d ą ż y ) , k u rc z ą c e  s ię  o d  g w ia z d  
k i w  s z a fa c h , a n i n o w e b ły sz *  
c z ą c e z im n y m  i p o g a rd liw y m  
w z ro k ie m  ły ż w y . N a to  n ic  

n ie p o m o ż e !

—  W ła śc ic ie le s k le p ó w  ła? 
m ią rę c e . U rz ą d z a ją w y p rz e ?  
d a ż e , —  z a p ó ł c e n y , z a  b e z ?  
c e n , n a  w e k s le  i n a  k re d y t, n a  
p ró b ę  i n a  o k a z . D a re m n ie ,  —  
n ik t n ie k u p u je ! B o n ik t n ie  
m a p ie n ię d z y . A  je ż e li m a  
c o ś n ie c o ś g o tó w k i, to  o d n o s i  
ją d o  b a n k u . O s z c z ę d z a . W o j  
n a  i in f la c ja  p o c h ło n ę ły  w s z y ?  
s tk ie k a p ita ły . T rz e b a  n a  n o ?  
w o z a c z y n a ć , s tw o rz y ć s o b ie  
n o w e  z a s o b y , u g ru n to w a ć  b y t  
o s z c z ę d z a ć !  T a n io  je s t o b e c n ie  
w  B e r lin ie , b a ś m ie s z n ie ta ?  
n ió . —  A le p u b lic z n o ś ć  k u p u *  
je n a jn ie z b ę d n ie jsz e rz e c z y :  
n a c z y n ia  k u c h e n n e (z n a sz  ? l i  
k u c h n ie w n ie m ie c k im  d o ?  
m u ? ) , o b u w ia s o lid n e i t rw a ?  
łe , b ie liz n ę k o n ie c z n ą . A  w ię c  
n ie m a e le g a n c ji n a u lic a c h ,  
s z y k o w n y c h  k o b ie t7 S ą  s k ro m  
n ie i e le g a n c k o  u b ra n e , s ą i  
s tro jn is ie w y z y w a ją c o o d z ia ?  
n e , s ą  lu d z ie  p ra c y , a le  s ą  ró w  
n ie ż i p a s o ż y c i! W ła śc ic ie le  
s k le p ó w  z a ła m u ją rę c e !

E2E

Niemcy a „dach Locarna“
Budżet wojskowy wzrósł o 25 procent.

P o d p isa n ie  p a k tu , z a w a rte g o  

w L o c a rn o n ie p rz e s z k o d z iło  

N ie m c o m  d o z n a c z n e g o  z w ię k ­

s z e n ia s w e g o b u d ż e tu  w o js k o ­

w e g o  n a  r . b . J e s t o n  o  2 1 3  m il-  

jo n ó w  m a re k  w ię k s z y  o d  z e s z ło ­

ro c z n e g o , c z y li o  2 5  p ro c e n t.

W y d a tk i d o d a tk o w e s ię g a ją  
7 0  m iljo n ó w  n a  a rm ję  i 4 7  m ilio ­

n ó w  n a  m a ry n a rk ę . A rm ja  ż ą d a  

3 4  m iljo n ó w  n a  s k o m p le to w a n ie  

s k ła d ó w  a m u n ic ji , 1 1 m iljo n ó w  

n a  u d o s k o n a le n ie  ś ro d k ó w  o b ro ­

n y  ‘i 3  m iljo n ó w  n a z a k u p  k o n i.

W  b u d ż e c ie  m a ry n a rk i je s t u -  

w z g lę d n io n a s u m a 1 9 m iljo n ó w

100-na rocznica zgonu Staszica,
D n . 2 0  b . m . p rz y p a d a  s e tn a  

ro c z n ic a z g o n u w ie lk ie g o f i?  
la n tro n a , m ę ż a  s ta n u  i u c z o n e  
g o S ta n is ła w a S ta sz ic a . W  
W a rs z a w ie  i w  k ilk u  m ia s ta c h  
u tw o rz o n e z o s ta ły k o m ite ty , 
k tó re u rz ą d z ić m a ją o d p o ?  
w ie d n ie o b c h o d y . S to łe c z n y  
k o m ite t p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
in ż . P . D rz e w ie c k ie g o  o p ra c o *  
w a ł ' p ro g ra m , k tó ry  p o d a m y  
z  c h w ila , g d v  z o s ta n ie  n a m  z a  
k o m u n ik o w a n y . W a rs z a w s k ie  
T o w . N u m iz m a ty c z n e p o s ta *
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Kypuiąc dziś ,.GtOS C<WZ?ENNY” zaoszczędzi­
łeś 15-ścśe oroszy. Od*6ż je, tyqodniu zaś 
kwotę zaoszczędzoną przelej na książeczkę oszćzęd- 
nośdoyfrą w P. K, O.

— Ludzie też z a ła m u ją  rę c e ,  
b o  k a ż d e n m ie s ią c p rz y n o s i  
n o w e p o d a tk i . P o m y s ło w y  
p rz e d s ię b io rc a w y d a l s p e c ja ł?  
n y  k a le n d a rz y k k ie s z o n k o w y  
z w y d ru k o w a n y m i te rm in a m i  
p ła tn o ś c i p o d a tk ó w . A ż e b y  
n ik t n ie m ó g ł z a p o m n ie ć !  
T rz e b a p ła c ić o d s z k o d o w a n ia '  
w o je n n e , o d b u d o w a ć g o s p o ?  
d a rk ę k ra jo w ą , t r z e b a p ła c ić  
p o d a tk i . L u d z ie  p ła c ą  i p a trz ą  
ty lk o z a z d ro s n e m o k ie m w  
s tro n ę  A m e ry k i, g d z ie  w  ro k u  
u b ie g ły m  g o r liw y m  p ła tn ik o m  
z w ró c o n o 1 5 2 m iljo n y d o la ?  
ró w  ty tu łe n i z a  d u ż o  z a p ła c o ?  
n y c h  p o d a tk ó w . L u d z ie  w  B e r  
l in ie  la m ią  rę c e , p lą c ą  i —  p ra  

c u ją .

—  W ła śc ic ie le re s ta u ra c ji ,  
k a w ia rn i i d a n c in g ó w  w p ro s t  
z a le w a ją s ię łz a m i! P u s tk i u  
n ic h  —  a je ż e li z n a jd z ie s ię  
k ilk u  g o ś c i , to  w y s ia d u ją  p rz y  
f i liż a n c e k a w y lu b s z k la n c e  

p iw a c a ły  w ie c z ó r . I to  ty lk o  
ra z  n a  ty d z ie ń : w  s o b o ty  i w  
ś w ię ta . P o z a te m  s ie d z ą w  d o ?  
m u  i s łu c h a ją w y k ła d ó w  o ra z  
k o n c e r tó w ra d io fo n ic z n y c h .  
N a  3 m iljo n v m ie sz k a ń c ó w  
B e r lin a m a 4 0 0 .0 0 0 k o n c e s jo ?  
n o w a n y c h a p a ra tó w  o d b io r?  
c z y c h . L u d z ie  s ię  u c z ą , k s z ta ł?  
c ą i m a ją p rz y je m n o ść z a 2  
m a rk i m ie s ię c z n ie . A  fa b ry ?  
k a n c i a p a ra tó w ra d io w y c h  
p a trz ą  je sz c z e  z  z a z d ro ś c ią  n a  
A m e ry k ę , g d z ie o b ró t w  p rz e  

m y ś lę ra d io fo n ic z n y m  w  u ?  
b ie g ły m  ro k u  w y n o s ił 5 0 0  m i?  
1  jo n ó w  d o la ró w , g d z ie 3 0 0 .0 0 0  
ro b o tn ik ó w  w  1 2 0 0 fa b ry k a c h  
w y tw a rz a ło te c u d o tw ó rc z e  
a p a ra ty , —  k tó re  o d u c z a ją  lu ?  
d z i m a rn o w a n ia p ie n ię d z y  p o  
z a d o m e m . o . w .

n a  b u d o w ę d w ó c h  m a ły c h k rą ­

ż o w n ik ó w , s z e ś c iu  w ie lk ic h  to r ­

p e d o w c ó w , 1 0 m iljo n ó w  n a u z ­

b ro je n ie ty c h  o k rę tó w  i 8  i p ó ł  

m iljo n ó w  n a p o p ra w ę u fo r ty f i-  

k o w a ń  n a d m o rs k ic h .

„ Y o rw a e rs t" z a p ro te s to w a ło  

p rz e c iw  te m u  p o w ię k s z e n iu  b u d ­

ż e tu w o jsk o w e g o . N a s p ra w y  

p iln e  z  d z ie d z in y  s o c ja ln e j , p is z e  

te n d z ie n n ik , —  n ie m a fu n d u ­

s z ó w , lu b s ą o n e n ie d o s ta te c z ­

n e , le c z w  b u d ż e c ie R e ic h s w e ­

h r^  t ru d n o  d o n a trz e ć  s ię n a w e t  

ś la d ó w  o s z c z ę d n o ś c i.

n o w iło  w y b ić m e d a l p a m ią t?  
k o w y  n a  c z e ś ć S ta s z ic a .

W  z w ią z k u z tą ro c z n ic a  
„ B ib lio te k a D o m u P o lsk ie g o ' 1 
w y d a ła  p ra c e  p . S t. C ie s z k ó w ?  
s k ie g o  p . t . „ S ta n is ła w  S ta s z ic "  
z a ry s b io g ra f ic z n y . O c e n ę te j  
n ra c y  p o d a m y  in n y m ra z e m ,  
ty m c z a s e m  z a z n a c z a m y ie d y ?  
n ie , ż e  k s ią ż k a  ta  p o w in n a  z n a  
le ź ć s ię w  re k a c h k a ż d e g o  n o  
la k a , a p rz e d e w sz y s tk ie m  m ło  
d z ie ż y  p o ls k ie j.

Hawet na ladacti Wojennvcti 
fiedzlemy oszczędzali.

W  z w ią z k u  z h a s łe m  o s z c z ę d ­

n o ś c i w  w o js k u , w y s u n ę ła s ię  

z n o w u  n a  p ie rw sz y  p la n  s p ra w a  

z n ie s ie n ia S ą d ó w  w o js k o w y c h i  

p rz e k a z a n ia p rz e k ro c z e ń o s ó b  

w o js k o w y c h s ą d o m  p o w sz e c h ­

n y m .

W  te n s p o s ó b je s t p o s ta w io ­

n a  ta  rz e c z  w e  F ra n c ji , g d z ie o -  

s o b y w o js k o w e o d p o w ia d a ją  

p rz e d  s ą d a m i c y w iln y m i, w z m ó c  

n io n y m i a s e s o ra m i, d e le g o w a n y ?  

m i p rz e z  w o js k o .

W  ra z ie z re a liz o w a n ia te g o  

p la n u  z o s ta ły b y  u  n a s z n ie s io n e  

s ą d y  w o jsk o w e re jo n o w e , k tó ­

ry c h  je s t t r z y d z ie ś c i , i o k rę g o w e , 

k tó ry c h  je s t d z ie s ię ć , z a ś z a tru d  

n ie n i w  n ic h  p ra c o w n ic y  p rz e s z li 

b y  d o  s ą d o w n ic tw a  p o w sz e c h n e ­

g o  - .
S p ra w y  d ro b n ie js z e  z o s ta ły b y  

p rz e k a z a n e s ą d o m  p u łk o w y m .

Silioi gankn PolsfiOBO
Wykazuje wzrost pokrycia 

mo wzrostu obiegu. 
Co na to dolar?

ml-

3 1B ila n s B a n k u P o ls k ie g o z d n ia  
g ru d n ia  ro k u  1 9 2 5  w y k a z u je z w ię k s z e ­

n ie  z a p a s u  z ło ta  o  2 1 3  ty s ię c y  z ło ty c h  

i z w ię k s z e n ie w a lu t i d e w iz o 1 0 ,5  
m iljo n ó w  z ło ty c h  b ru tto .

P o r tfe l w e k s lo w y z m n ie js z y ł s ię o  
2 ,6  m iljo n ó w  z ło ty c h  d o  s u m y  2 8 9  m il­

jo n ó w  z ło ty c h , p o ż y c z k i z a b e z p ie c z o n e  

p a p ie ra m i w z ro s ły o 5 ,2 m iljo n y z ło ­
ty c h . S u m a z d y s k o n to w a n y c h p a p ie ­

ró w  k ró tk o te rm in o w y c h  p o z o s ta ła n a  

n ie z m ie n io n y m  p ra w ie p o z io m ie 1 8 ,2  
m iljo n y  z ło ty c h .

Z m n ie js z y ły  s ię o  4 ,8  m iljo n ó w  z ło ­
ty c h  z a lic z k i re p o r to w e , d z ię k i c z e m u  

w z ro s t z a p a s u  d e w iz  i w a lu t n e tto  w y ­

n o s i p rz e s z ło  1 5  m iljo n ó w  z ło ty c h .
R a c h u n k i ż y ro w e  i in n e  z o b o w ią z a ­

n ia z m n ie js z y ły s ię o 1 3 ,6 m iljo n ó w  

z ło ty c h . O b ie g b ile tó w  b a n k o w y c h  
z w ię k s z y ł s ię o 1 2 ,7  m iljo n ó w  z ło ty c h ,  

p rz y ję ty n a to m ia s t d o z a p a s u B a n k u  

s ta n  m o n e t s re b rn y c h  i b ilo n u  z m n ie j­
s z y ł s ię o 1 7 ,9  m ilj , z ł .

In n e p o z y c je n ie w y k a z u ją w ię k ­
s z y c h  z m ia n

Fraszki aktualne.

Pod hasłem oszczędności 
zaczął się rok nowy: 

jak i na czem oszczędzać 

myślą tęgie głowy.
Już z dziesiątek komisji 

wykonuje plany, 
dzięki którym ma budżet 
zasklepić swe rany!
Daj Boże! Ale... Rządzie! 

Dobrze się zastanów 

czy budżetu nie dorżnie 

koszt kreślenia planów?!
fp .

Hlenwralny kontrnkt.
L y a d e P u tt i p rz e d  s a d e m .

S łv n n a a k to rk a f i lm o w a , L y a  

d e P u tt i, ż ą d a p rz e d s ą d e m  

b e r l iń sk im  

t r a k tu  je j  

f i lm o w y m  

p o n ie w a ż k o n tra k t te n je s t —  

n ie m o ra ln y . Ś lic z n a  L y a  b o w ie m  

z o b o w ią z a ła  s ię  w  s w o im  c z a s ie , 

g d y  n ie  b y ła  je sz c z e  ta k  s ły n n a , 

ia k d z is ia j , p ła c ić R a c h m a n o w i,  

ja k o s w e m u im p re sa r io , o d g a ż  

p o n iż e j 1 0 0 0 0 0  d o la ró w  2 5  p ro c ,  

o d  w y ż sz y c h  z a ś  5 0  o ro c . O s ta t ­

n i „ g e sz e ft" , p rz y  k tó ry m  R a c h ­

m a n z a ro b ił 6 0 ,0 0 0 d o la ró w  o d  

g a ż y 1 2 0 .0 0 0 , w y o ro w a d z ił L y ę  

z ró w n o w a g i i p rz e k ó n a ł ją o  

r ie m o ra ln o śc i  ta k  w ie ik ic h  z a ró b  

k ó w  a je n ta . T e n  z n o w u  je s t o b u  

rz o n y ta k ą n ie w d z ię c z n o ś c ią  

s w e i p u p ilk i, k tó rą „ la n s o w a ł”  

i k tó ra b e z ie g o  o p M d  n ie  b y ła ­

b y  d z iś z w y k łą  —  L y a  d e  P u tt i .

S ą d  s ie z a s ta n o w i n a d  m o ra l­

n o ś c ią k o n tra k tu z a w a r te g o  

o rz e ? u ro c z ą d ź w ę w c z a s a c h ,  

r fd y je sz c z e b y ła . . . . (b ą d ź m y  

d y s k re tn i) .

u n ie w a ż n ie n ia k o n -  

z a w a r te g o  z a je n te m  

S a m e m  R a c h m a n e m ,

DZIWU WlIJSl?
Prezesa Banku Polsklega

N ic w  te m  d z iw n e g o , iż s p e ­

k u la n c i s k u p u ją  w a lu ty  d la s ie ­

b ie , a le  ż e b y  s k u p y w a li d la  B a n ­

k u  P o ls k ie g o , ż e b y  te n  o s ta tn i  

u p o w a ż n ił k o g o k o lw ie k o p ró c z  

s w e g o a g e n ta g ie łd o w e g o , p .  

K w ia tk o w s k ie g o , d o ja w n y c h  

z a k u p ó w  d o la ró w  n a ry n k u , to  

ju ż je s t c h y b a  d la  g łó w  o  p ię c iu  

k le p k a c h , a  ta k ic h  b ra k  p o d o b n o  

u p e w n y c h w ie lk o rz ą d c ó w ,  

w p ro s t n ie z ro z u m ia łe . Z re s z tą  

z a m ia s t p . K w ia tk o w s k ie m u  p o ­

s y ła ć  w c ią ż  k a r te c z k i i te le fo n y ,  

n a le ż y  u p o w a ż n ić  te g o ż  p a n a  d o  

w ię c e j s a m o d z ie ln y c h rz u tó w  

lu b p o s ta w ić p o w a ż n e g o  a rb i-  

t r a ż e ra  n a  c z e le  g ie łd o w y c h  o p e  

ra c ji z e w n ę trz n y c h . N ie d o ś ć  

b y ć  in fo rm o w a n y m  p rz e z  p . L e ­

o n a S z p e ra  w  P a ry ż u , p rz e z p .  

G o ld b e rg a  w  B e r lin ie , p rz e z  p .  

A rk a u e ra w e W ie d n iu a m o ż e  

i p rz e z L e o n k a  R u z ie w ic z a w  

L o n d y n ie .. . Z a  d u ż o  w ia ry  i z b y t  

w ie le .. . n ie fa c h o w o ś c i,  p a n ie  p re

Dobroczynność spekulacji 

Jeszcze jeden „Bstece"
Nigdy nieukazujących się wydawniclw.

P rz e d  k ilk u  d n ia m i a re s z to ?  
w a n o  w  W a rs z a w ie  n ie ja k ie g o  
S te fa n a S o b c z y ń s k ie g o , w ła ś ?  
c ic ie ła d ru k a rn i p rz y  u l. N ie ?  
c a łe j , k tó ry  p rz e d  ro k ie m  z a ?  
w a r ł u m o w ę z T o w . O b ro n y  
P rz e c iw g a z o w e j, n a  m o c y  k tó  
re j m ia ł w y d a ć  A lb u m  p a m ią t  
k o w y  p o d  e g id ą i n a d o c h ó d  
te g o ż T o w a rz y s tw a . W k ró tc e  
p ó  z a w a rc iu  u m o w y  w s p o m n ia  
n e T o w a rz y s tw o , o s trz e ż o n e  
c o d o o s o b y S o b c z y ń s k ie g o ,  
p rz e z k ilk a o s ó b p o w a ż n y c h  
z e rw a ło  z  n im  u m o w ę , c o  je d ?  
n a k  n ie p rz e sz k o d z iło  S o b c z y ń  
s k e m u  d o w y s tę p o w a n ia w  
d a ls z y m  c ią g u  w  c h a ra k te rz e  
w y d a w c y  A lb u m u i ś c ia g a ć  
n a le ż n o ś c i o ra z s k ła d k i w  i?  
m ie n iu  T o w a rz y s tw a .

ó w  S te fa n S o b c z y ń s k i b e z ?

J. ł. łH H! J.OJłiŁ kill WBWBiaBWWWPW

Książęta nie lubią płacić!
Chyba orderam’.

P rz e d s ą d e m o k rę g o w y m  

w m ie ś c ie L u to m ie rz y c a c h  

s ta n ą ł p rz e d  k ilk u  d n ia m i k s ią ­

ż ę M a k sy m ilja n  H ^ h e n b e rg , n a i  

s ta rs z y s y n z a m o rd o w a n e g o 2 8  

c z e rw c a 1 9 1 4 r . a u s tr ja c k ie g o  

n a s te n c y  t ro n u , o s k a rż o n y  p rz e z  

n e ja k ie g o  d ra K a u n itz a  o  n ie z a ­

p ła c e n ie  m u  2 0 .0 0 0  k o ro n  c z e sk

D o s u m y  te j ro ś c ił s o b ”e d r .  

K a u n itz .p re te n s je  z te j ra c ji , ż e  

d n ia  2 9  c z e rw c a 1 9 1 4  r . —  z a ?  
b a lsa m o w a ł z w ło k i ro d z ic ó w  o -  

k s rż o n e ^ o , z a c o , m im o o b ie tn i­

c y , —  n ie  o trz y m a ł w y n a g ro d z e ­

n ia .

5 P C
Z w y c ię s tw o n a rc ia rz y p o ls k ic h  

w  C z e c h o s ło w a c ji .

A L T S C H M E K S , 7 .1 (C S ). W  d n iu  

w c z o ra js z y m  6  b . m . ro z p o c z ą ł s ię tu ­
ta j ty d z ie ń m ię d z y n a ro d o w y s p o r tó w  

z im o w y c h , N a p ie rw s z y  o g ie ń p o s z ło  

n a rc ia rs tw o  i b ie g d łu g i n a 1 5 .2 k im .  
d o  k tó re g o  s ta n ę ło  3 0  z a w o d n ik ó w  i 8  
z a w o d n ic z e k . W  b ie g u I k la s y  z w y ­

c ię ż y ł m is trz P o ls k i M iic k o n b ru n 'Z a ­
k o p a n e ) w  1 .2 7  p rz e d  A la d a re m  T h o r-  
n e m  (K a rp a th e n v c re in ) 1 .2 8 '0 6 , t r z e c ie  
m ie js c e z d o b y w a R o z m u s (Z a k o p a n e )  

w  1 :2 9 :2 5 .
W  b ie g u d ru g ie j k la s v w s z y s tk ie  

t r z y  m ie js c a p rz y p a d ły  w  u d z ia le p o ­
la k o m , a m ia n o w ic ie : K u ra c z (Z a k o -  

n a n e ) 1 :2 9 :2 5 , d ru g ie m ie js c e K o o z u lk a  
IŻ a k o p a n e ) 1 :3 1 :3 5 , o ra z t r z e c i K u c iń ­

s k i 1 :3 9 :5 7 . W  g ru p ie  s e n io ró w  p ie rw ­
s z y  S c h ile 1 :2 9 :2 1 , d ru g ie m ie lc e  z d o ­
b y w a z n a k o m ity k o la rz Z a m o js k i  
w ' 1 :2 9 :3 4 . '

W  g ru n fe  p a ń  p ie rw s z e  m ie js c e  z d o ­
b y w a p . k o łe c z k o w a , z n a k o m ita m o -  
to c y k lis tk a lw o w s k a w  . c z a s ie 1 4 :3 4  
w  b ie g u n a 3 k im ., d ru g ie m ie js c e  

z e s ie  B a n k u  P o ls k ie g o , t ło m a ć z tP  

R ie s s e ra ! E x  l ib e ro .. . d o c tu s .

C z y d la te g o „ B a n k P o ls k i 1"  

g o n i d o la ra , b y  u z u p e łn ić s tra - .  
c o n e o lb rz y m ie s u m y  w  r . 1 9 2 5  

n a ra c h u n k u w a lu t i d e w iz ? ;  

A  w s z a k ta k  ła tw o b y ło ty c h :  

s u m  o lb rz y m ic h , p lu s p o ż y c z k i,;  

n ie  t r a c ić l 1 m ó c u trz y m a ć z ło -?  

te g o  p o ls k ie g o  n a  p a ry te c ie  5 .1 8  

i p ó ł, p o d łu g k tó re g o  s p rz e d a - ,  
w a n o ... a k c je  i . . . p ła c o n o  p ro p a -*  

g a n d ę .. . K o m u ?  P o w ie m y  k ie d y -  

in d z ie j . T e ra z  je d n a k  n ie  n a le ­

ż y  p o s łu g iw a ć  s ię  s p e k u la n ta m i?  

„ Z  k im  s ię z a d a je s z , ta k im  s ię  

s ta je s z * * . P a n o w ie  K a rp iń sc y  le ­

p ie j b y  z ro b il i , b y  rz u c il i  s p ra w y ,  

n a  k tó ry c h  s ię z n a  z n a c z n ie  le - i  

p ie j , p ie rw s z y le p s z y c z ło n e k  

c z a rn e j g ie łd y . O t, d la je d n e g o  

w  s a m  ra z  B a n k  T o w . S p ó łd z ie l ­

c z y c h , a d la d ru g ie g o a s y s ta  

p rz y  k o le d z e  e k o n o m ji . T a k  m a ^  
ło  o b y d w a j w id z ie li w  ż y c iu !

p ra w n ie z b ie ra ją c y s k ła d k i D  

o f ia ry rz e k o m o d la T o  w a rz y /  

s tw a  O b ro n y  P rz e c iw g a z o w e j' 
b y ł d o ś ć w z ię ty m  d ru k a rz e m  
i d o s ta rc z a ł s z e m a ty  w  d u ż e j  
i lo śc i d o u rz ę d ó w p a ń s tw o /  
w y c h . T e m  s ię c h y b a  t ło m a ?  
c z y o w a o rg a n iz a c ja , k tó ra *  
D o s ta w iła s o b ie z a z a d a n ie  
fa łs z o w a n ia p a ń s tw o w e j p o /  

ź y c z k i k o n w e rs v jn e j . . .
D o b rz e b y  b y ło z a te m ,-w l  

te j c h w ili , s p ra w d z ić  s to s u n e k  

h a n d lo w y ’ ’ i . . . ra c h u n k o w y 1; 
S o b c z y ń s k ie g o  z in s ty tu c ja m i  
k tó ry m i d o s ta rc z a ł d ru k ó w  o d  

la t k ilk u .. .
N a p ra w d ę o w e l ic z n e n ie j  

—  P a n a m v  —  ta k  ro z p o w s z e c h  
n io n e i n a le ż y n a re s z c ie w y ?  
ś w ie tl ić  i z e b ra ć  w  s ie ć  ja w n e j  
z d o b y c z y  z ło c z y ń c ó w .

K s :ą ż e H o h e n b ę rg  E ro n i^ s ię  

p ra w d z iw ie  p o  k ró le w s k u .

D o w o d z ił m ia n o w ic ie , ż e  d r ’ 

K a u n itz  w  k ilk a  d n i p o  z a b a ls a ­

m o w a n iu z w ło k  z o s ta ł u rz ę d n i­

k ie m , u ć ę c  d o k o n a ł c z y n n o śc i , d o  

k tó re j b y ł o b o w ią z a n y , —  p ró c z  

te g o  z a ś z o s ta ł s to k ro ć z a sz c z y t  

n ie j w y n a g ro d z o n y , g d y ż o trz y ­

m a ł ry c e rsk i k rz y ż  o rd e ru  F ra ń - 1 

c is z k a - J ó z e fa .
S ą d  je d n a k  b y ł c o k o lw ie k  o d /  

m ie n n e g o z d a n ia o  w a rto ś c i o r ­

d o m  i p rz y z n a ł le k a rz o w i 1 0 ,0 0 0  

k o ro n , ja k o  w y n a g ro d z e n ie

R
r rz y p a d ło  p , J o le s c h  (W ie d e ń ) w  1 8 :3 3 , ' 

t r z e c ie m ie js c e p . S e d ln itz k a . Z w y ­
c ię s tw a P o la k ó w  p rz y ję te z o s ta ły z a - )  

ró w n o  p rz e z  w id z ó w  ja k  i z a w o d n ik ó w  

z n ie z w y k ły m  a p la u z e m .

P rz y g o to w a n ia k o n s u la tu p o ls k ie g o  ’ 
w  R o tte rd a m ie  d o  0 1 'm n ja d y  w  1 9 2 8

ro k u  w  A m s te rd a m ie .
(C S ) . P o ls k i Z w ią z e k L e k k o a tle -^  

tv e z n y k o m u n ik u je n a m , ż e w  o d p o -* , 
w ie d z i n a  z a p y ta n ie  P 7 L A  w y s to s o w a - ' - 

n e d o  K o n c u la tu  p o ls k ie g o w  R o tte r --  
d a m ie  w  s p ra w ie  k w a te r d la  z a w o d n i- ;  

k ó w  p o lsk ic h  n a Ig rz y s k a O lim p ijs k ie !  

w  1 9 7 3  ro k u , o trz y m a n o  o d p o w ie d ź , iż 

K o n s u la t P o ls k i w  R o tte rd a m ie łą c z - j  
n ie  z K o n s u le m  h o n o ro w y m , o ra ,z  p rz e d  
s ta w io ie le m  a m b a s a d y  p o ls k ie j w  A m -  

^ e rd a m ie , s to lic y H o b n d ji u tw o rz y li  

K o m ite t, k tó ry ju ż  t  ro z p o c z ą ł s w o je 1 

a b v  p rz y g o to w a ć e k s p e d y - ,  

e ji p p ls ’ ie i k w a te ry  i z a p e w n ić m o ż li­
w ie ta n i i w v g o d n y p o b y t ro d a k o m ’ 
n a te re n ie H o la n d ii, D o k ła d n e in fo r ­

m a c je  d la  c e ló w  in fo rm a c y jn y c h  z o s ta ­
n ą p rz e z rz e c z o n y K o m ite t n ie b a w e m  

n a d e s ła n e .
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Młodych Polek• Złotnicki (NPR.). 
p. Doetf- 

Iferowej przy licznym udziale 
! członkiń. Na zebraniu tem wice- 
' przewodnicząca panna Maria 
jWybicka w krótkich, ale do- 
i brych zarysach dała nam pogląd 
I na Polskę t. j. jej granice, po-ONMLKJIHGFEDCBA

O rzeczenie, Wobec nie-
Z tej o-[uzgodnienia pomiędzy Związka- 

r. Laskowski NPR. i za’kazji złożył pan Wojewoda Po- mi Pracodawców a Związkami 
Wachowiak jubila- Robotniczymi w rolnictwie ceny 

Szczęść Boże” żyta,, obowiązującej do określe- 
przewodniczący dr. Zlot-dalszem pożyciu małżeńskiem. nia wysokości pensji robotni 

Starogard, kom rolnym na miesiąc gru­
li- dzień 1925 r.. oraz ze względu na. 

pe- (o, że przeciętna giełdowa cena 
wszystkich sił w sambrzą-L ien kolejarz udając się na swo- żyta w Poznaniu w międzycza- 

r __  x , ' l- sie od 16 do 20 grudnia 1925 r.
iwidowej gospodarki, przeprowa1 j‘ym rozpoznano jednego z pa-; w łącznie była niższą od 25 złu­
dzenia daleko idących, lecz ra- 'cjentów Zakładu Psych  jat rycz- • tych za 1 kwintal, — na podsta-' 
cjonalnych oszczędności, dalejjnego w Kocborówio, podobno ja- wie art. 15-go Cześć 11. Dział I.

Orzeczenia Nadzwyczajnej Korni 
sji Rozjemczej z dnia 21 marca 
1925 r„ ustalającej warunki pra­
cy i płacy dla robotników rol­
nych na rok służbowy 1925/26, 
oraz Orzeczenia Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej z dnia 7-go 
sierpnia 1925 r. określam pensje

:ki (NPR.), zastępcą y/y-.wie z Wysokiej obchodzili swoje! 
brany p. Gumiński-rolnik, sekrej złote gody małżeńskie. Z tej o-[ 

tarz — Fi. I—1---- -G „LI/. ,
stępca — P. Papesz. | morski dr.

Po ukonstytuowaniu prezy-’tom życzenia 
djum 
wieki zabrał głos, dziękując za j PIŃ C ZY N , pow. 
wybór zaznaczył, żc obecna sy-!(Znaleziono trupa w szopie.) I 
tuacja Państwa wymaga skupie, biegłego tygodnia znalazł ] 
nia

IX IL I !  IX  A  [zebl‘anio T ow - MłodTC 
iC iX  IL I i IŁ . jM ft i ! P°d przewodnictwem 

’w F  i w  i  Iferowei przy licznym

, ' k Sobcta
Styczen ■ Marjanny

9  1 N teilztelń
n Agatona p

Sobota | Poniedziałek  t a
Honora'y, Hyg na! (j2iał jej wedle województw, roz lu

—  C o grają w teatrze. W so- bierając najważniejsze zabytki ni.
botę, d. 9. stycz. ostatni raz w se 'kraju. Wykład! wygłoszony przez dach, celem zaprowadzenia pra'jp szopę po siano trupa, w któ

'• a i j  1 . li y--. 4- — . . • . A  X  T -I 1 r- z-. n/\ fi i z-» l /YO  jo  - I t- irl n  IIT. i rr l'* l?" 1 £i I'YT'/’i •» w  - ■ a -i ih z -a n  z-, rzi-ł n A  1 A/l /I O’/A *7 Ti • I -zonie efektowna sztuka Piotra 1 panią Wybicką, o królu Bolesła- 
Louys’a „K obieta i pajac” (p. :wie Chrobrym, który był dla 
Cieszkowska i p. Kosiński w ro-; wszystkich zebranych milą nie- 
lach głównych). — W niedzielę spodzianką oraz liczne deklama 
o godz. 3. m. 30 po poł. (ceny zni |cje, przyczyniły się do nadania 
żonę) potężne dzieło Stefana Że-'miłego nastroju, który panował 
romskiego „T uroń” , które win-■ na zebraniu.
''O ściągnąć tłumnie zwolenni-1 W końcu omawiano wieczof-
ków silnych i podniosłych wra- nicę, która odbyć się ma w przy musi zwrócić baczną uwagę na 

rozwijające się z każdym dniem 
należy wszystko

cjonalnych oszczędności, dalej'nego w Kocborówio, podobno ja- 
zapowiedział," że przedstawiciele kicgoś Bronisława Boruckiego, 
robotników nie mają zamiaru 
w Radzie prowadzić odoosbnio- 
nej stronniczej polityki. A\' obec­
nych warunkach Rada miejska

żeń. Wieczorem „D zw onek alar-Lszłym miesiącu. Zarząd. ..
m ow y” . • —  Stow . B ezrobotnych Praco- ■ bezrobocie i

O pera nasza ।
pod kier. reż. K. K rugłow skiego 
nieśmiertelną „A idę” Verdi ego. 
Dział operetkowy przygotowuje 
wznowienie popularnej „B aja- 
dery” .

— N ow i ojcow ie m . T orunia  
radzą, lecz tylko w sw ych  
klubach. Jak się dowiadujemy, 
wszystkie ugrupowania Rady m. 
miasta Torunia odbywają swe 
zebrania klubowe, na których 
omawiają sprawy wyboru prze­
wodniczącego Rady miejskiej. 
Obrady odbywają się bardzo po­
ufnie, tak że trudno dziś przewi-

przygotowuje w ników U m ysłow ych w T om - j możliwe robić, by zapobiec te
I. iriAn • ffiwnrlfA u? rlniii 10 Km w ca- crrl-vi naiKo inct im iornl’«J7Vmnin urządza w dniu 10 bm. w sa- mu, gdyż nędza jest najgorszym 

li Strzelnicy zabaw ę taneczną, ■ doradcą. Nawołując w Imię Boże 
połączoną z różnemi niespo- do intensywnej pracy dla dobra, 
dziankami; jako atrakcja „Pat 
i Patachon” i słynna orkiestra 
bałałajkarzy. C zysty zysk na  
um ysłow ych bezrobotnych. Cel 
imprezy mówi sam 
Nie wątpimy, że 
czasy, znajdą się 
ba wy.

G R U D Z IĄ D Z.
trudne położenie gospodracze na 
to pozwala?) We wtorek po po- 

...... f..  łudniu odbyło się w sali posie­
dzieć jakie stanowisko zajmą idzeń Rady miejskiej, zebranie 
poszczególne kluby i jakich bę-j komitetu upiększenia miasta, 
dą wysuwały kandydatów. Wia na które przyjecha z Poznania 
domo tylko, że klub właścicieli j artysta rzeźbiarz p. Marjan Ro­
dom  ów, zaproszony na zebranie 
klubu obywatelskiego na propo­
zycję złączenia się w jeden w iel 
ki endecki klub dał odpowiedź 
odmowną i pragnie prowradzić 
politykę samodzielną.

—  D yrektor G azow ni i E lek ­
trow ni w T oruniu p. D albor u- 
stępuje sam  z dniem  1-go lutego 
br. Jak się dowiadujemy, p. Dał- 
bor opuszcza zajmowane przez 
siebie stanowisko dyr. Gazowni 
i Elektrowni w Toruniu z d. 1, 
lut. br. i udaje się na Górny 
Śląsk do Królewskiej Huty. Na 
opróżnioną posadę rozpisany bę­
dzie konkurs w najbliższych 
dniach.

—  W szystko już było na św ię­
cie, ąle tego, co obecnie notuje 
toruńska policyjna kronika je­
szcze chyba nie byo. A miano­
wicie zgolszono kradzież sztucz­
nych zębów , wartości około 130 
zł. Widocznie amator cudzych 
zębów stracił swoje na twardym 
Chlebie toruńskim.

—  I szew cy lubią kobiety. A - 
resztowano tu pewnego mistrza 
szewskiego pod zarzutem dwu- 
żeństwa.

Pod podobnym zarzutem za­
trzymano tu również pewną ko­
bietę.

—  Z zebrania M łodych Polek. 
Dnia 5 stycznia 1926 odbyło się

za 
mimo 
chętni

siebie, 
ciężkie 
do za-

(Czy obecne

żek, znany i ceniony rzeźbiarz 
w Wielkopolsce, twórca wielu 
wspaniałych rzeźb i pomników, 
m. in. pomnika Bolesława Chro­
brego w Gnieźnie. P. Rożek 
przedstawił komitetowi plan po 
mnika ku czci poległych, który 
ma stanąć na Placu 23 Stycznia 
oraz, plan wspaniałego pomnika 
na głównym rynku. W tych 
dhiach komitet poweźmie ostate 
czną decyzję co do projektów p. 
Rożka.

G O L U B . Pierwsze posiedzenie 
nowej Rady miejskiej odbyło się 
dnia 4-go stycznia o godz. 6-ej 
wiecz. Posiedzenie zagaił miej­
scowy burmistrz p. Nowakowski, 
który w krótkieni przemówieniu 
zaznaczył, że poprzednia Rada 
nie wypełniła swego zadania, 
zajmując się więcej prywatą i 
sprawami osobistemi a nie gos­
podarką i sprawami miejskiemi 
— co się źle odbiło na dobroby­
cie miasta. Wprowadzając przez 
podanie ręki nowych radnych 
prosił o treściwą pracę dla do­
bra miasta i Państwa.

Następnie przewodnictwo ob­
jął jako najstarszy wiekiem 
obywatel-rolnik p. Gumiński, ce 
leni przeprowadzona wyboru sta 
łego przewodniczącego Rady. — 
Dziewięcioma głosami na dwana 
ście wybrany został dr. Tadeusz

ojczyzny i miasta przewodniczą­
cy dr. Złotnicki zakończył swe 
przemówienie, poczem przystą­
piono do wyborów do Sejmiku 
Powiatowego. Wybrani zostali 
dr. Złotnicik i burmistrz Nowa­
kowski. O godz. 9-ej pierwsze po 
siedzenie zakończono. Gonielub.

C H O JN IC E . W poniedziałek 
dnia ig-o bm. odbyło się w sali 
ratuszowej pierwsze zebranie no 
wej Rady miejskiej, na które 
pp. radcy Magistratu i radni 
miasta stawili się w komplece. 
Zebranie trwało od godz. 5-ej do 
7-ej po południu.

Zebranie zagaił p. burmistrz 
dr. Sobierajczyk. Wspominając 
o najważniejszych zadaniach 
gospodarki komunalnej a także 
o rozpowszechnionem obecnie 
bezrobociu, p. burmistrz wyraził 
przekonanie, że pp. radni dbać 
będą o dobro obywateli i miasta 
i że we wszelkich poczynaniach 
swoich kierować się będą wzglę 
darni rzeczowemi. Następnie 
burmistrz zobowiązał pp. ra­
dnych do sumienego spełniania 
obowiązków radzieckich. W cza­
sie wyboru nowego zarządu prze

Przed kilku tygodniami oddalił 
się tenże z Zakładu, błąkał się 
więc i zapewnie szukając schro­
niska przed mrozem, udał się 
on na ową szopę, gdze zapewne 
zmarzł.

G O G O L EW O , powiat gniew- 
ski. (Obdarzenie gwiazdką ubo-(na miesiąc grudzień 1925 r. dla 
gich.) Także i nasza gmina pa- (robotnikom rolnych, objętych 
miętając o swoich ubogich, ob- .Orzeczeniem Nadzwyczajnej Ko 
darzyła ich gwiazdką. W tutej-jin^sj* Rozjemczej z dnia 21 mar 
szej szkole przy pięknie ustrojo-jca r- poniżej (przyjmu­
nej choince i żłóbku, obdarzono 
kilka najbiedniejszych dzieci i 
15 biednych wdów plackiem, 
kiełbasą, mąką, grochem, cu­
krem, mięsem i cośkolwiek go­
tówką, które to datki z wielką 
radością i mile zostały przyjęte. 
W imieniu tutejszej gminy na­
leży się p. nauczycielowi Ryba­
kowi za jego trudy i mozoły naj 
serdeczniejsze „Bóg zapłać” jako 
podziękowanie.

—  Z łote gody m ałżeńskie. Mał 
żonkowie Jan i Paulina Kolbe 
z Gogolewa obchodzili swoje zło 
te gody małżeńskie. Z tej okazji

jąc 25 złotych jako cenę 1 kwin­
tala żyta):
Ręczniacy zł. 7.29
Stróże, skotarze, oprzetacze, 

wartownicy zł.
Fornale, pracujący stale 

końmi 
Włodarze 
Owczarze 
Rzemieśl.

8.33

zł. 
zł.

O głoszenie.
Od dnia 8 stycznia 1926 r. w myśl uchwały 

Magistratu z dnia 5 b. m. podwyższa się ceny 
za przejazd tramwajem tymczasowo aż do od­
wołania jak następuje:

Linja Dworzec—ul. Lipowa . . dla dor. 20 gr. 
„ Plac 23 stycznia—Chełmińska „ » 15 B

Karty szkolne, miesięczne jakoteż prze­
jazd nocnym wozem pozostają bez zmiany.

Magistrat postanowił z różnicy wynikają­
cej pomiędzy starą a nową ceną utworzyć fun­
dusz, za który wykonane zostaną prace doraźne 
celem zatrudnienia bezrobotnych.

M iejskie tram w aje, elektrow nia  
i w odociągi G rudziądz

W każdej miejscowości poszukuje się 
do wykonywania pobocznych piśmiennych 
prac w domu r*z e t e 1 n y c h 

panów i pań 
„A R G U S" — Ż elgoszcz (Pomorze).

i

9.38 
10.42 
11.46 
16.67 
18.75

kwalifikow. 
bez narzędzi 
z narzędz.

W powiatach gniewskim i 
tczewskim dla wszystkich kate­
goryj ordlynarjuszy oprócz rze­
mieślników wzamian obniżonej 
ordynarji pensje wynoszą o 3

zł. 
zł.

Złożvł p. Wojewoda Pomorski ct.1' ™znie wi«cej miesięcz- 
J _ pin ‘-ł 19 nu r. ...

?zczęśC“Boż“e”,7‘da'iszem fardzk™ ° 2 c‘r- ™coznie »•>««<•)
dr. Wachowiak jubiltom życze­
nia „1
pożyciu małżeńskiem.

O ST R O W IT E , pow. chojnicki 
(Kradzież gęsi.) Zakradł sio dot 
tutejszej spokojnej wsi, która 
już od bardzo długiego czasu o 
zodziejach nie słyszała (ęhyba 
z gazet) jeden amator gęsi. Zgi­
nęły bowiem ubogiej wdowie pa 
ni Gwizdałowej A. z wybudowa­
nia w tak zwanym Kamerunie

nie 3.1.3 gr. a w powiecie staro-

wodniczył najstarszy wiekiem Pewnei ^0CV y niewytlomaczo- 
radny p. Zabłoński. Skrutatora- ......... ..
mi zostali najmłodsi wiekiem 
radni pp. Trojanowski i Rink.
Wybrani zostali: przewodniczą­
cym Rady miejskiej p. Adwokat 
Kopicki (16 głosów); naczelny 
sekretarz p. Ulandowski otrzy­
mał 14 głosów; zastępcą prze­
wodniczącego ks. Wagner (.16 
głosów); p. Zabłoński otrzymał 
14 głosów; sekretarzem p. Ro­
man Szmelter (16 głosów); p. Fi­
lipiak otrzymał 14 głosów.

Do komisji przygotowawczej 
wybrani zostali pp.: ks. Wagner, 
Kaletta, Standera, Wysocki, 
Rink, Bembenek i Bolle.

W Y SO K A , pow. Starogard. 
(Złote gody małżeńskie.) Małżon 
kowie Izydor i Franciszka Dejo-

G ospodarstw o
5 minut od miasta Grudziądza z kompletnem 
zabudowaniem, obszaru ca 70 mórg w tem 
ca 14 mórg łąki, wielki ogród owocowy (100 
drzew) jest od 1. 1. 1926 roku na przeciąg 
11 lat

do w ydzierżaw ienia
drodze ustnego przetargu, który się odbędzie 
poniedziałek dnia 18 stycznia 1926 roku 
godz. 10 przed południem na resztówce

w 
w 

0 
folwarku Czerwony Dwór.

M agistrat m iasta G rudziądza 
Administracja Nieruchomości 

(•) Witkowski

Pom ocy  praw nej 
udzielam w sprawach kar­
nych, cywilnych, mieszka­
niowych alimentacyjnych, 
rozwodowych itd Wywiad 
w każdym wypadku. Zała­
twiam reklamacje, skargi, 
wszelkie wnioski i tłuma­
czenia w obcych językach 
ADAMSKI, doradca prawny 

Toruń, Sukiennicza 2.

G. BŁAŻEY, Toruń, 

ulica św. Ducha 11 
(Wejście z ul. Kopernika) 

wykonuje na sezon zimowy 

wszelkie prace wchodzące 

w zakres krawiectwa.

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

ny sposób dwie gęsi. Ślad zło­
dzieja prowadził w kierunku Rze 
piczny, potem nad jezioro w głę 
bokim śniegu. W dalekiem od­
daleniu od miejsca kradzieży 
widać było na śniegu kałuże 
krwi, gdzie gęsi zarżnięto. Pro­
wadzono w tej sprawie 
dzenia i możliwie że się 
ja wykryje.

R A D O G O SZ C Z , pow.
gard. (Złote gody małżeńskie.) 
Małżonkowie Mikołaj i Teofila 
Suwalscy w Radogoszczu obcho 
dzli swoje złote gody małżeńskie 
— z tej okazji złożył pan Woje­
woda Pomorski dr. Wachowiak 
jubilatom życzenia „Szczęść Bo­
że” w dalszem pożyciu małżeń- 
skiem.

tj. miesięcznie 2 zł. 08 gr.
Dla rzemieślników w powiecie 

gniewskim i tczewskim wza- 
mian obniżonej ordynacji pensje 
wynoszą o 2 ctr. rocznie więcej 
tj miesięcznie 2 zł. 08 gr. a w po 
wiecie starogordzkim o 1 ctr. ro­
cznie więcej tj. miesięcznie 1 zł. 
i gr.

Płace dla zaciągu i wszyst­
kich innych kategoryj robotni­
ków rolnych określane są na ca 
ły rok gotówką w stosunku 
dziennym orzeczeniem Nadzwy­
czajnej Komisji Rozjemczej.

Toruń, dn. 5 stycznia 1926 r.
(—) Inż. C. Czerniawski, 

Okręgowy Inspektor Pracy.

docbo- 
złodzie-

S  ta ro-

K A L E N D A R Z Z E B R A Ń .

GRUDZIĄDZ. W poniedziałek 
11 bm. o 6,30 wiecz. wieczorek 
dyskusyjny działaczy NPR. — 
pożądana także obecność rad­
ców i radnych. Lokal: Bazar, 
przy ul. Moniuszki. Zarząd.

Nakładem Drukami Robotni­
czej W. Pawlak i S-ka — Toruń 

Redaktor naczelny: A. Antczak 
Redaktor odpow.: M. Musiał.
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Doświadczony długoletnią praktyką, załatwiam 

wszelkie, choćby najtrudniejsze 

sprawy sądowe 
karne, spadkow e, hipoteczne, kon ­
traktow e, adm inistracyjne i t. d. —  
T łom aczenia  — * Z ałatw ianie czystopi- 
sów  na m aszynie do pisania  —  Infor­
m acje i w yjaśnienia w każdej sprawie 
ustnie i listownie — rzetelnie, dyskret. i tanio.

Proszę powołać się na niniejsze ogłoszenie. — Przy 
załatwianiu 1'stowem dołączyć 1 zł.

BIURO PORAD PRAWNyCH „ARGUS" 
Żelgoszcz (Pomorze).

M ajętność Z A LE SIE p. C hełm ża
poszukuje od 1-go kwietnia 1926 r.

pieruszorzedneso kowola z uczniem  
l maszynistę do prowadzenia loMili.

Szczapy  |.h|.
W ęgiel 
K oks 
B rykiety  

dostarcza terminowo 
w ładunkach wago­
nowych do wszelkich 
stacji na dogodnych 
warunkach płatności

X JraBsir 
w  T oruniu - Telef. 242 

wlali WiKtbr Kleve
Szew ska 26.

Zgubiono
wisko Jan Chojnacki, Papo­
wo Bisk. pow. Tornń, ur. 
9. 6. 1901 w Sta win pow. 
Toruń. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot

Jan C hojnacki.


